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DZIESIĘCIOLECIE W ŁODARSTW A ZIEMIĄ ŚLĄSKĄ

W dniu 5 września b. r. minęło 10 lat od objęcia przez

PANA DRA MICHAŁA GRAŻYŃSKIEGO
władzy zwierzchniej na Śląsku.

Panu W ojewodzie Śląskiemu Drowi Michałowi Grażyńskiemu, Prezesowi Honorowemu Ślą­
skiego Okręgu Wojew. Zw. Str. Poż. R. P. z  okazji Jubileuszu Strażactwo Śląskie składa 
Najserdeczniejsze Życzenia z zapewnieniem Go o dalszym wysiłku przygotowania Strażac­
twa Śląskiego do zadań dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej.
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Za k ilka  dni S trażac tw o  Śląskie w raz z całym  
spo łeczeństw em  śląskim  uczci u roczystym  obchodem  
dziesią tą  rocznicę objęcia p rzez W ojew odę D ra M i­
ch a ła  G rażyńskiego stanow iska w ojew ody śląskiego.

W  dniu 5 w rześn ia  1926 r„ w  k tó ry m  przy je­
chał do K atow ic m łody uczony i spo łecznik  D r M i­
chał G rażyński, rozpoczęła  się now a e ra  w  dziejach 
Ziemi Śląskiej.

N ow y W ojew oda nie by ł osobą obcą dla Ś ląza­
ków . Znany już tu  by ł z poprzedniej działalności 
jako głów ny o rg an iza to r Iii-go P ow stan ia  śląskiego 
i szef sztabu  grupy w schodniej i k ied y  w roku  1922 
podzielono G órny Śląsk, w y trw a ł w  najcięższych 
la tach  po podziale n a  p o ste ru n k u  i p o zo sta ł z po l­
skim  ludem  śląskim  po tam tej stron ie  krzyw dzącej 
granicy, nie chcąc opuszczać tych, k tó ry m  swego 
czasu w łożył w  ręk ę  pow stańczą broń. D latego w i­
tan o  Go ta k  serdecznie , gdy p rzyszed ł objąć k ie ro w ­
nictw o adm inistracji rządow ej Śląska, i nie trudno  
M u było  naw iązać z ca łą  ludnością te n  serdeczny  
k o n tak t, dzięki czem u Jego  w ysiłki, zm ierzające do 
jak  najsilniejszego sprzęgnięcia Ziemi Śląskiej z M a­
cierzą, pogłęb ien ia poczucia państw ow o-tw órczego  
mias ludow ych, rozkw itu  życia narodow ego, k u ltu ­
ra lnego i gospodarczego w  w ojew ództw ie śląskim  
m usiały  przyn ieść p e łn y  plon.

I obecnie po dziesięciu la tach  ciężkiej p racy  
W ojew ody G rażyńskiego w idzim y głębokie odbicie 
Jego  w ybitnej indyw idualności w e w szelk ich  p rze ja ­
w ach  życia n a  Śląsku, a chociaż ze w zględu na au to ­
nom ię śląską w ładzy w ojew ody podlega nie ty lko  
adm in istracja  państw ow a, ale i szkoln ictw o i skarbo- 
wość, działalność W ojew ody D ra  G rażyńskiego  się­
ga daleko  poza u rzędow e i ta k  liczne funkcje. .

W ojew oda D r M ichał G rażyńsk i sto i na czele 
w szystk ich  w ażnych organizacji na Śląsku, a udział

Jeg o  w  organizacji, to  nie ty lko  m oralne poparcie  
Sw ą osobą, ale fak tyczna praca , p raw dziw e za in te ­
resow anie i opieka.

T a w łaśn ie p raca  i ten  stosunek  do Śląska ca ł­
kow icie u spraw ied liw iają  Jego  pow iedzenie: „m am  
p raw o  pow iedzieć, żem  się w kupił w  ściślejszą po l­
ską rodzinę śląską, nie u rodzeniem  w praw dzie, ale 
tro ską , p racą  i tu ła c z k ą ”. Te słow a najlepiej z resz tą  
oddają um iłow anie p rzez Niego Śląskiej Ziemicy.

W ojew oda D r M ichał G rażyński od początku  
swego u rzęd o w an ia  objaw iał dużą tro sk ę  o rozwój 
obrony p rzeciw pożarow ej na Śląsku, a w szczegól­
ności o rozw ój O chotniczych S traży  P ożarnych, tych  
organizacji sam oobrony społecznej, na gruncie k tó ­
rych k rzew ią  się i w ykw ita ją  tak ie  cno ty  o b y w ate l­
skie jak m iłość bliźniego, ofiarność i pośw ięcenie, 
k arność  oraz  poczucie p raw orządności i rea lnej p ra ­
cy dla d obra  Państw a.

W  uznaniu  tej ta k  żyw ej opieki W alne Zgro­
m adzenie Z w iązku w  dniu 14 sierpn ia 1927 zam iano­
w ało  W ojew odę D ra M ichała G rażyńskiego swym  
P rezesem  Honorow ym .

A k tem  tym  S trażac tw o  Śląskie złożyło jedno­
cześnie Panu W ojew odzie — jako najw yższem u r e ­
p rezen tan to w i na  Ś ląsku W ładzy  Państw ow ej —  d e ­
k larac ję  m oralną, iż stać  będzie  n iezachw ianie na 
gruncie państw ow ości polskiej i nie szczędzić w y­
siłków  w  p racy  dla dobra  i b ezp ieczeństw a kraju . D e­
k larację  tę  S trażac tw o  Śląskie z okazji jubileuszu 
10-lecia rządów  W ojew ody D ra G rażyńskiego  na 
Ś ląsku ponaw ia i ślubuje nadal p raco w ać pod  W yso­
kim  P ro tek to ra te m  Swego P rezesa  H onorow ego 
w m yśl szczytnego h asła  strażack iego :

„Na chw ałę Bożą, pożytek bliźnim i chlubę na­
szej Ojczyzny!”

E. K o ł .

Pm * W ojew oda Ś lą s k i De tłUdud (fc o ity ń s k i
Honorowy Prezes Strażactwa Śląskiego,

w ygłosił p rzez  R adio R ozgłośni K atow ickie j z o k a­
zji II Tygodnia S trażack iego  następ , przem ów ienie:

Zdaje mi się, że niem al w czoraj siedziałem  przy  
m ikrofonie i w ygłaszałem  przem ów ienie do spo łe­
czeństw a śląskiego z olkazji zeszłorocznego T ygod­
nia S trażack iego . W apelu  ów czesnym  p o d k reśli­
łem  doniosłość organizacji strażack ie j, k tó ra  w  ca ­
łoksz ta łc ie  swej działalności służy z jednej s tro n y  
ideałow i sum iennej i bez in teresow nej pom ocy b li­
źniem u w  m om encie najcięższym , k iedy  jest zagrożo­
ny bezpośrednio  osobiście, z drugiej s tro n y  — ofiar­
nej służbie P aństw u  w  zak resie  najdonioślejszych za ­
gadnień obrony  ludności p rzed  przyszłym i atakam i 
lotniczym i i gazowymi.

W  dzisiejszym  m oim przem ów ieniu  nie chcę 
rozw ijać już zeszłorocznych  tez, natom iast pragnę} 
zw rócić uw agę na te  doniosłe fak ta , k tó re  w  istocie 
swej nie ty lko  sk łan ia ją  nas do refleksji, ale do po ­

g łębienia i rozszerzen ia naszego w ysiłku  na w szy st­
kich  odcinkach  program u narodow ego i p ań s tw o ­
wego.

'■ Nie talk daw no, bo dnia 2 m aja b. r. dzieln ica 
nasza obchodziła uroczyście 15-letnią rocznicę III 
pow stan ia  śląsk ieg o ., K iedy z okazji tej uroczystości 
N aczelny W ódz G en era ł Śmigły Rydz sk ierow ał do 
zebranego- p rzed  gm achem  W ojew ództw a sto tysię- 
cznego tłum u zapy tan ie : „Czy chcecie, by Polska by­
ła silna?”, odpow iedzia ł mu jednom yślny krzyk- 
„Chcemy”, W istocie w Polsce jest tę sk n o ta  za zo r­
ganizow aną siłą narodu  i P aństw a, tęsk n o ta , k tó ra  
jest jakby  w yrazem  in sty n k tu  sam ozachow aw czego, 
tkw iącego  w  szerok ich  m asach naszej ludności. W i­
dzim y przecież, co się dzieje na św iecie. W śród  
trw ającego  ciągle kryzysu  gospodarczego i n iep ew ­
ności politycznej, dokonuje się w szędzie w yścig o r­
ganizacyjny i gw ałtow ne zbrojenia. Otóż przed na­
szym społeczeństw em  problem sam odzielnego po­
konania wszelkich trudności kryzysowych, problem
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stworzenia dobrobytu społeczeństwa i postawienia 
na należytym poziomie obrony Państwa, zarysowuje 
się z szczególną doniosłością. Będziemy mogli to 
uzyskać jednak tylko w tym wypadku, jeżeli za ha­
słami i tęsknotą stanie zorganizowana wola naro­
dowa, jeżeli każdy obywatel i każda organizacja bę­
dzie dobrze wykonywać obowiązki na powierzonym  
sobie odcinku pracy. Pamiętać przytem należy, że 
nie mamy tutaj wiele czasu, że trzeba się w robocie 
spieszyć.

Te ogólne m om enty  przypom niałem  tu ta j z t e ­
go pow odu, poniew aż strażac tw o  polskie, k tó re  tw o ­
rzy stow arzyszen ie  wyższej użyteczności, m a pow ie­
rzone w  swej działalności nie ty lko  bardzo' pow ażne 
zadanie obrony  m ienia w spó łobyw ate li p rzed  k lę ­
skam i elem entarnym i, ale i bardzo  pow ażny odcinek 
w  dziedzinie obrony P aństw a.

Z p raw dziw ą radością  stw ierdzam , że s tra ż a c ­
tw o  śląskie, ta k  z p u n k tu  w idzenia p rzygotow ania 
m oralnego, jak i technicznego, rozw ija się jak najle­
piej. W  ciągu ostatn iego  roku  przybyło  40 ocho tn i­
czych s traży  pożarnych, 20 przem ysłow ych. Ilość 
drużyn żeńskich  sam ary t.-pożarn iczych  w zrosła  o 
34. Ilość św ietlic podw oiła  się. Pew ien postęp  n a le ­
ży sk o n sta to w ać w  zak resie  w yposażenia tech n icz­
nego, zaś p rzez  liczne k u rsy  pożarnicze specjalne, 
sam ary tańsko-pożarn icze  oraz p rzez  zb iórk i w yszko­
leniow e i zaw ody pożarn icze i sportow e, p rzyczy ­
niono się w  dużym  stopniu  do spopularyzow ania idei 
strażack ie j, o raz do pogłęb ien ia zaw odow ej w iedzy 
członków  organizacji.

D zlcU  u v zq d o w ty
Ukonstytuowanie się Zarządu Głównego,
Podajem y do w iadom ości, iż Z arząd  G łów ny 

na posiedzeniu  w  dniu 1 w rześn ia  b. r. u k o n sty tu o ­
w ał się następująco:

P rezes: S en a to r W ojciech G ołuchow ski.
I W iceprezes: P łk. Dypl. W ładysław  Kiliński.
II W icep rezes: Gen. St. T aczak .
S karbn ik : Dyr. W . Bukow ski.
S ek re ta rz : Insp. KI. M atusiak .
C złonkow ie Z arządu  GL: Dyr. St. W aligórski,

S ta ro s ta  Z. K ałkstein , p. o. Insp. Nacz. St. Insp, W. 
M ierzanow ski.

Mianowania.
U chw ałą R ady N aczelnej z dn, 21. VII. 1936 r. 

zostali z te re n u  Śląska m ianow ani mł. in struk toram i:
E dm und K ołek, instr. Oddz. Pow iat. K atow i- 

ce-W ieś i
W ładysław  Skura, instr. Oddz. Pow iat. Rybnik.

Sprawozdania z „Tygodnia Strażackiego”.
Przypom inam y natychm iastow e nadesłan ie  

sp raw ozdań  z „Tygodnia S trażack iego" i należności 
pod ad resem  odnośnej w ładzy  strażack iej. Jed n o cze ­
śnie kom unikujem y, iż U rząd  W ojew ódzki w  sp ra ­
w ie nadesłan ia  ogólnego sp raw ozdan ia i ogłoszenia 
go w  p rasie  m onitow ał O kręg k ilk ak ro tn ie , w obec 
czego sp raw ę pow yższą prosim y uw ażać jako  b a r ­
dzo pilną.

To jednak, co pow iedzia łem  na sam ym  w stę ­
pie, zm usza nas nie ty lko  do pogłębienia prac, nie 
ty lko  do rozszerzen ia  ram  organizacyjnych, ale rów ­
nocześnie do p rzysp ieszen ia tem pa w  zak resie  szko­
len ia  i zao p atrzen ia  naszej s traży  pożarnej w  odpo­
w iedni, na  dzisiejszym  poziom ie technicznym  sto ją ­
cy, sprzęt. W  tej dziedzinie są jeszcze duże braki, 
k tó re  m uszą być jak  najrychlej w yrów nane. M oże 
się zaś to  stać  ty lko  w  tym  w ypadku, jeżeli całe spo­
łeczeństw o  swoim  sym patiom  i przyjaźni dla Zw ią­
zku S traży  Pożarnych  da w yraz rów nocześnie w 
czynnej pom ocy m aterialnej.

Dziś s traż ak  zjaw ia się w szędzie tam , gdzie 
spo tyka W as k lęska i nieszczęście, zjaw ia się z czyn­
ną pom ocą, pociągającą n ieraz  za sobą życie albo 
zdrow ie. W  razie  zaw ieruchy  w ojennej znaczenie tej 
pom ocy jeszcze się uw ielokro tn i. K iedy za tem  tu ­
tejszy  O kręg Śląski organizuje T ydzień S trażack i 
i zw raca się z apelem  do polskiego spo łeczeństw a o 
pom oc i w spółpracę, na apel ten  pow inno spo łeczeń ­
stw o odpow iedzieć m oralnym  i m ateria lnym  p o p a r­
ciem. K ażda ofiara, złożona na cele strażac tw a , s łu ­
żyć będzie ta k  dobru tu tejszego  społeczeństw a, jak 
całego P aństw a.

Z tą  m yślą Śląskiem u O kręgow i W ojew ódzk ie­
mu Zw iązku S traży  P ożarnych  sk ładam  jak n a jse r­
deczniejsze podziękow anie za dotychczasow y trud  
i wyniki, rów nocześnie zaś życzenia, by  organizow a­
ny  p rzezeń  „T ydzień S trażack i"  przyniósł jak  naj­
lepszy plon.

Abonament „Strażaka Śląskiego”,
Przypom inam y konieczność u iszczenia o p ła ty  

za „S trażak a  Śląskiego" za rok  1936.
Odznaczenia.

U chw ałą Z arządu  Śląskiego O kręgu W ojew. 
Zw. Str. Poż. R. P. z dnia 14. VIII. b. r. zo sta ły  p rzy ­
znane następu jące  odznaczenia:

Z n a k i  z a  w y s ł u g ę  l a t :
1. OSP. S ta re  B ielsko —  27 członków .
2. OSP. K ow ale, pow. C ieszyn —  13 członk.
3. OSP. Tychy, pow. Pszczyna — 10 członk.
4. OSP. W isła  W ielka, pow. Pszczyna — 1 członek.
5. OSP. Hołdunów , pow. Pszczyna —  9 członk.
6. OSP. Lędziny, pow. Pszczyna — 22 członk.
7. OSP. Chełm, pow. P szczyna —  2 członk.
8. OSP. O rzesze, pow. Pszczyna —  2 członk.
9. OSP. K ryw ałd, pow. R ybnik —  13 członk.

10. OSP. Paruszow ice, pow. R ybnik  —  3 członk.
11. OSP. G aszow ice, pow. R ybnik —  7 członk.
12. OSP. Bujaków, pow. R ybnik  —  15 członk.
13. OSP. G orzyce, pow. R ybnik —  3 członk.
14. OSP. Rogów, pow. R ybnik —  21 członk.
15. OSP. Kam ień, pow. R ybnik — 3 członk.

Z naki za w ysługę la t o raz zaśw iadczenia zo­
s tan ą  w ysłane po  w płaceniu  do O kręgu  po 4 zł 50 
gr za każdy  znak oraz 50 gr za każde  zaśw iadczenie. 
Term in zam ów ień najm niej 2 tygodnie.
In sp ek to r W ojew ódzki: P rezes  Z arządu  O kręgu:

(— ) Józef M i k u ł a .  (— ) M i 1 d n e r.
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PLAN PRACY NA MIESIĄC WRZESIEŃ. 
I. Prace Zarządu Straży Pożarnej,

1. Sporządzić sprawozdanie z „Tygodnia" (o 
ile nie zostało wykonane) i przesłać wraz z należno­
ścią do Oddziału Powiatowego.

2. Przeprowadzić w straży zawody w, f. wzglę­
dnie zgłosić straż do Oddziału Powiatowego do kon­
kurencji o FOS. i O. S.

3. W  porozumieniu z władzam i gminnymi prze­
prowadzić rewizje ogniowe.

4. Rozpocząć prace przygotowawcze do uro­
czystości państwowej na dzień 11 listopada br.

II, Plan pracy k, żeń, j, żssp,
5. Sporządzić w  ostatnim  tygodniu miesiąca 

sprawozdanie kw artalne Z prac jedn. żssp. za kw ar­

ta ł III-ci b. r. (t. j. lipiec, sierpień, wrzesień) i p rze­
słać je w  term inie do 5 października do Oddz. Pow.

6. Opracować kw artalny plan pracy jedn. żssp. 
na kw arta ł IV-ty, przewidując w  nim dokończenie 
rozpoczętych przedm iotów i przeprow adzenie egza­
minów.

7. W  każdej jedn. żssp., k tó ra  istnieje już rok, 
winny km dtki dokończyć i powtórzyć służbę sam a­
rytańską i służbę pożarniczą oraz zakończyć je egza­
minem.

8. W związku z wyjazdem dużej ilości km dtek 
na k. Ii-go st. sam.-poż. należy ustalić, kto przez ten  
czas będzie zastępow ał km dtkę i przeprow adzał 
zbiórkę (należy to  podać w rozkazie).

9. Sprawdzić, czy książki jednostki są prowa­
dzone należycie i porządnie.

10. Dopilnować regularnego' i punktualnego 
przychodzenia członkiń na zbiórki.

CYFROWE SPRAWOZDANIE ROCZNE Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁÓW POWIATOWYCH 
ZA ROK 1935-36.

Ilość pracy wykonanej przez Oddziały Powiatowe
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R ady O d d z ia łó w  P o w i a t o w y c h .......................................... 2 2 2 2 l 2 2 o 2 2 19
Posiedź. Z a rząd ó w  O d d z ia łó w  P o w ia t................................. . 6 7 5 6 7 4 5 11 4 10 65
K om isyj R ew iz. O d d z ia łó w  P ow ia tow ych 1 1 1 1 2 3 1 2 1 2 15
U d zia ł O ddz. P o w ia t, w  W a ln y c h  Z g ro m , straży  . 8 5 4 4 18 13 — 8 5 14 68
U d zia ł O ddz. P o w ia t, w  posiedź . Z arz . s tr. poż. . . 5 12 18 5 24 18 — 5 3 12 102
K o n fe r. o rg a n .................................................................................. 2 5 — — 7 5 6 5 • — 4 34
P rac  k o n tr , r e j o n ó w ............................................................. i 1 — — 4 3 U 4 2 7 33
P rac  k o n tr , s t r a ż y ..................................................................... . 31 27 41 6 39 31 120 54 22 30 401
K u rsó w  pożarn iczych  I s t ........................................................... . — 1 — — — — — — — — 1
K u rsó w  pożarn iczych  II s t ....................................................... 2 2 1 2 1 — 2 3 1 •— 14
K u rsó w  pożarn iczych  III s t ...................................................... . — — — — — — 1 1 — — 2

O d p ra w  o f i c e r s k i c h ............................................................. 3 2 6 1 4 6 8 6 3 3 42
M an ew ró w  r e jo n o w y c h ............................................................. . — — — — 2 3 2 — — 2 9
Z aw o d ó w  re jonow ych  p o ż a r n i c z y c h ................................... 2 3 13 — — 18
W y jaz d ó w  w  sp r. w y s z k o le n io w y c h .................................. . 6 7 8 30 38 54 35 — 6 14 198
E gzam inów  k w a l i f i k a c y j n y c h ........................................... 4 — — 4 22 18 17 17 8 1 81
W y jaz d ó w  w  sp raw ach  w . f. . . „ . — 2 2 4 18 2 U 3 1 5 48
W y jazd ó w  w  sp raw ach  d ru ży n  żeńsk ich  . . . . . 7 — ■— — 7 1 16 — — •— 31
O dczy tów  w ychow an ia  obyw ate lsk iego  w  strażach — 3 13 2 18 28 — — — •— 64
W yszko l, s traży  k o le jo w y c h ................................................... . — — — 8 24 — 18 12 5 6 75
W y jazd y  w  sp raw ach  zao p a trzen ia  w  sp rzę t . 2 2 — 2 6 1 14 4 5 4 40
W y jazd y  w sp raw ach  m o t o r y z a c j i ................................... 3 2 3 — — 8
W y jazd y  w  sp raw ach  b u d o w y  r e m i z ................................. . — — — — 3 1 7 4 3 6 24
W y jazd y  w  sp raw ach  zao p a trzen ia  w o d n eg o  . . — 1 8 — 3 — 1 •— — ■— 13

CYFROWE ROCZNE SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ŚLĄSKIEGO OKRĘGU 
KIEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH R. P. ZA ROK 1935-36.
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Rad O k r ę g u .....................................  2
Zarządu Okręgu . . . . . . . .  8
Konferencji z Prezes. Oddz..............................................8
Konferencji instruk t............................................................ 8
Rad Oddz. Pow iat.............................................................. 15
Zarządów Oddz. Pow iat................................................. 12
Reprez. na uroczyst. s t r a ż y ............................................ 16
Reprez. na uroczyst. państw ............................................4
Konferencji w spr. adm. gosp. 5

Odczytów wzgl. ref. prop. . 
W ydanych okólników organ. wewn. 
Lustracje podstaw owe Oddz. 
Inspekcje wyszkol, w  straż. 
Inspekcje
Kontr, specj..............................
Ilość przeszkol, str. kolej. .
Zawody wojew. poż. str. kolej 
Lustracje objekt. str. kolej.

2
15
3
3

12
2

62
1
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W yjazdy związ. z m otor, s t r .............................................. 2 U dział w  Kom. E gzam in............................................. 1
W yjazdy związ. z bud. r e m i z .........................................3 L ustracji p o d staw ......................................................... 35
K urs m echan. I s tp ....................................................................2  O dpraw  kmdtelk jedn. żssp ........................................... 9
U dzia ł w  Kom. E gzam inac................................................29 O bchód roczn. śm ierci śp. Insp. B. P achelsk iego  1
O dpraw y czł. K orp. T ech n ................................................. 3 H ołd im ienin P. W ojew odzie . . . .  1
O dpraw y ofic. str. p o ża rn  7 T ydzień S t r a ż a c k i ........................................................ 1
Z aw ody p o ża m .......................................................................34 W ycieczka S traż. Śl. do K rakow a dla złożenia
K ursy przód. w. f   1 hołdu ś. p. M a r s z a łk a ................................................. 1
K ursy żeńsk. I s t r   1 Inspekcji sł. ppoż. op l...........................................................21
W yjazdy zw iązane z org. żssp ....................................... 16 K ursy dla szef. sł. ppoż......................................................... 2
W yjazdy  zw iązane z w yszk. żssp .............................  9

Sprawozdanie z wykonania budżetu Śląskiego Okręgu Wojewódzkiego Zw. Str. Poż. R, P, za r. 1935-36.
W ydatki. Dochody.

D
zi

ał

Wyszczególnienie ^ Zł

D
zi

ał

Wyszczególnienie r Zł

i. O płaty  Zw iązkow e . . 192.— I. Składki ............................. 2.022.40
i i . Z a r z ą d ..................................... 1.026.69 II. W p i s o w e ............................... 1.803.40

i i i . Z asiłk i d la  Sł. Ciesz, z III. Z a s i ł k i .................................... 53.681.22
2 proc. funduszu . . 16.240.34 IV. W pływ y z „T ygodn ia”

IV. W ydatk i osobowe i św iad­ b ru tto  ............................. 2.922.16
czenia socjalne . . . 32.013.— V. Z w ro t należności . . . 2.078.12

V. U trzym anie b iura . . . 5.042.99 VI. Z a sprzedaż druków , od ­
V I. Prace k o n tro ln e  . . . 9.574.— znaczeń i t. p. . . . 6.098.89

V II. Prace wyszkoleniowe . 860.61 V II. Saldo w dn. 1 IV  1935 10.057.37
V III. Prace w  druż. żeńskich 328.55

IX. Spłata zobowiązań . . . 748.09
X. Z akupy (druków , instr. o-

raz odznaczeń, Strażak
SI., Tydzień S tr.) . . 6.893.57

R a z e m ..................................... 72.919.84 78.663.56

Sprawozdanie z wykonania budżetu Oddziałów Powiatowych Śląskiego Okr. Wojew. za r. 1935-36.
W ydatki. Dochody.

D
zi

ał

Wyszczególnienie Zł

D
zi

ał

Wyszczególnienie Zł

I. O płaty  Zw iązkow e . . 1.740.90 I. Składki ............................. 7.945.22
II. Zarządy .............................. 4.422.06 II. Zasiłki na prace ogólne 27.528.—

III. W ydatki osob.......................... 1.930.— III. Zasiłki na prace specjalne 7.189.30
IV. U trzym anie biur 6.042.28 III. Tydzień Strażacki . . . 3.234.76
V. Prace kon tro lne  . . . 5.953.38 V. N ależności ....................... 641.57

V I. Prace wyszkoleniowe . 8.780.65 V I. Różne ................................... 3.762.30
V II. Prace pgazow e . . . . 7.381.57

V III. Prace w. f. i sportów 143.60
IX. Prace drużyn żeńsk. 106.35
X. Prace wychów, obyw. . 126.33

X I. Prace techniczne . . . 14.45
X II. Zasiłki dla straży . . 4.503.76

X III. Różne (D ruk i) . . . . 4.278.98

Razem . .............................. 45.523.51 50.301.15

Druhowie! Tylko siła stanow i o Potędze Państwa! Siłą tą 
je s t  nasza Armia, wobec czego nie szczędźm y pieniędzy na 

J e j wyposażenie.
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S praw ozdan ie  z w ykonan ia  budżetów  S traży  P ożarnych  za  ro k  1935-36,
a] O c h o t n i c z e  S t r a ż e  P o ż a r n e .

D
zi

ał

Wyszczególnienie Wydatkowano

D
zi

ał

Wyszczególnienie Uzyskano

I. A dm inistracja . . . . 37.438.45 I. S k ł a d k i ..................................... 64.660.45
II. Prace wyszkoleniowe . 23.837.58 II. Zasiłki gm inne (gotów k.) 76.102.22

III. Prace specjalne . . . . 15.464.48 III. Zasiłki i n n e ......................... 21.689.44
IV. Sprzęt, uzbrój., um und. 90.173.69 IV. Świadczenia, zapisy . . 7.684.34
V. U rządzenia ppożarow e i V. Im prezy i przedsięb. . . 52.538.91

środki przewozowe 15.398.26 VI. Należności Straży Poż. 5.281.93
VI. U trzym anie strażnic 24.136.37 V II. Pożyczki .............................. 9.021.96

V II. Splata zobowiązań . 10.901.11 V III. D ochód ze sprzedaży ka­
V III. Różne ..................................... 35.127.70 lendarzy ściennych . 5.812.60

IX. Różne ..................................... 44.824,70

R a z e m ..................................... 252.477.64 R a z e m ..................................... 287.616.55

b) G m i n y .
B ezpośrednio  gm iny w płaciły  na  cele zw iąza­

ne z obroną ppożarow ą . . . .  zł 129.654.
c) S t r a ż e  z a w o d o w e .
K oszty  u trzym ania  2-ch s traży  zaw odow ych 

w yniosły:
a) C horzów  . z ł 124.485.96
b) K atow ice M iasto zł 223.505.08 zł 347.991.04

Z e s t a w i e n i e .
W ydatk i O chotn. S tr. Pożarn.
W y d a tk i g m in ........................................
W y d a tk i m iast na  straże  zaw ód.

R azem  .

zł 252.477.64 
„ 129.654.00
„ 347.991.04

zł 730.122.68

P ow yższe zestaw ien ie  nie obejm uje k osztów  u- 
trzym ania  p ry w a tn y ch  s traży  zaw odow ych p rzem y­
słowych.
Saldo S traży  P ożarnych  w  dniu 31. III. 1936 roku  

w ynosiło zł 37.179.32
Zadłużenie S traży  w  d. 31. III. 1936 r. zł 44.362.04 
N ależności od d łużników  na rzecz s traży  w  dniu 

31. III. 1936 r. w ynosiły  zł 10.852.67
M ają tek  ruchom y i n ieruchom y straży  pożarnych  bez 

pow. Pszczyńskiego i m. C horzow a w  dn. 31. III. 
1936 roku  zł 1,866.000,—

Abonujcie Strażaka Śląskiego!

B żtyda %vze&z6nef&
K urs szefów  służby ppoż,

Śląski O kręg W ojew ódzki Zw. S tr. Poż. R, P. 
w porozum ieniu  z W yższym  U rzędem  Górniczym , 
zorganizow ał i p rzep row adził w  czasie od dnia 25. 
VIII. do 4. IX. b. r. kurs szefów  służby ppoż. w opl. 
w K atow icach, na k tó ry  U rząd  G órniczy w ydelego­
w a ł 42 k an d y d a tó w  z zak ładów  górniczych.

K urs ten  odbył się w  kop. „K leofas” w  K ato- 
w icach-Załężu. W ykładow cam i byli: insp. wojew. 
Józef M ikuła, zast. insp. wojew . L. Jaroszew sk i, 
instr. pow. E. K ołek, insp. opg. m jr S treb en d e r i 
d r med, H ilewicz. Egzam in z w ynikiem  dodatnim  
złożyło 38 uczestn ików .

K urs Il-go stopn ia  w B ieruniu  S tarym , pow , Pszczyna.
D ruh F ran c ek  był w  różow ym  hum orze. No bo 

jakże m iał się nie cieszyć? Św iadectw o drugiego 
stopn ia  m iał w  k ieszeni i to  jakie... celujące.

Ju ż  sobie w yobrażał, jak  to  przyjdzie do sw o­
jej m iejscow ości i zam elduje naczelnikow i, że on, 
F rancek , drugi s top ień  zda ł z w ynikiem  celującym .

W idzia ł w  m yślach, jak  naczeln ik  się ucieszy, 
podkręci w ąsa i pogratu lu je  m u sukcesu  tym  w ię­
cej, że on jedyny d osta ł tak ie  dobre św iadectw o, a 
p rzecież dla nacze ln ik a  to  też  zaszczyt, że m a ta k ie ­
go m ądrego strażaka ,

A  K aśka —  ta  to  nap raw d ę się ucieszy!

Ona wie, że Franceik jest mjądry synek, ale ż e ­
by on egzam in zda ł z w ynik iem  celującym , w  to  nie 
b ardzo  w ierzy ła. U kradk iem  to  się tam  m odliła o 
dobry  w ynik  dla F ran ck a , bo jak że?  G dyby F ran cek  
nie zdał, to  ona, K aśka, n igdyby z nim  nie m ówiła, 
bo to  i w styd  gadać z tak im  ciućm okiem  i wogóle...

T o też  nasz F ran cek  zac ie ra ł ręce z radości i 
u k ład a ł sobie w  m yśli p lany  pow itan ia  K aśki i zak o ­
m unikow ania jej o w span iałym  w yniku. T ym  czasem  
w chodzi d ruh K om endant ku rsu  i zaw iadam ia, że 
m ogą już jechać do domu. F ran c ek  tyllko na to  cze­
kał, p o rw ał sw oją w alizę i w ali do pociągu. Jad ą c  do 
domu, p rzypom inał sobie, jak mu to  dobrze poszło. 
N a p rzy k ład  z tą  d rab iną  S zczerbow skiego —  to 
czego się najw ięcej obaw iał, to  szło jak po m aśle. 
A lbo to  budow nictw o —• czym  prędzej egzam ina­
to r  py tał, tym  prędzej F ran c ek  odpow iadał, ta k  aż 
się w szyscy dziwili, bo uw ażali F ran c k a  za  najg łup­
szego na  kursie, a tym  czasem  pokazało  się, że F ra n ­
cek  jest najm ądrzejszy.

M arzenie F ran ck a  p rzerw a ł głos konduk to ra , 
k tó ry  w o łał m iejscow ość, do k tó re j F ran c ek  jechał. 
F ran cek  ocknął się, p o rw a ł sw oją w alizkę i pędem  
po lecia ł do domu Kaśki.

Po c ichutku  w szed ł do sieni i zapukał. D rzw i
się o tw ierają , F ran cek  p a trz y  i jak  nie krzykn ie :
K aśka, z ło tko, jedyna, m am  św iadectw o..,

*
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A  tu... P obudka wstać!!!
F ran c ek  ze rw a ł się jak  szalony, p a trzy  b łę ­

dnym  okiem  i jeszcze raz  ryknął: Kaśka!!!
Czego p ieron ie  w rzeszczysz — k rz y k n ą ł druh 

Zeflik, co spał obok F ran k a ,
T e raz  spam ię ta ł się F ran cek , p rz e ta r ł  oczy i 

p rzypom niał sobie, że on nie w  domu, a  w  B ieruniu 
S ta ry m  na kursie  i dalej, że on nie u  K aśki, lecz 
w łóżku.

Ze strach u  p rzypom niał sobie, że dziś egzamin, 
a  on z budow nictw a i o d rab in ie  Szczerbow skiego 
nic nie w ie i z pew nością „uleje".

Spuścił głowę... i począł się ubierać,
Ś. H., ref. ośw.

W ywiad pożarowy wykrywa podpalaczy.
W  dniu 12 sierpn ia  b. r. o godz. 23 min. 30 za ­

alarm ow ano s traż  pożarną w  Bielsku, do pożaru, 
pow stałego  w  B ielsku p rzy  ul. G rażyńskiego w  do­
mu W arm uza, w  m ieszkaniu  k raw ca  R udolfa N iem ­
ca. P o żar ugaszono, a chcąc się p rzekonać, czy m e 
zosta ły  p rzepalone d rew niane belk i sufitow e, w y sła ­
no w yw iad na strych, k tó ry  tam  znalazł ślady  p rzy ­
czyny pożaru . O bok kom ina nagrom adzona była 
w iększa ilość słom y oblanej naftą , a w  słom ie u tk w io ­
no pa lącą  się św ieczkę, k tó re j płom ień dosięgał już 
słomy. B yły to  zby t w idoczne znaki, k tó re  n a k a z a ­
ły  się dom yślać, że i p o ża r na p a rte rze  w  m ieszkaniu  
p o w sta ł rów nież z podpalen ia i n ależało  szukać od ­
pow iednich śladów . P rzep row adzony  w yw iad  s tw ie r­
dził, że zbrodn icza rę k a  p rzep row adziła  p rzew ody  
instalacji e lek trycznej z odpow iednim  urządzeniem  
do spow odow ania k ró tk iego  spięcia, do szafy n a ­
pełnionej szm atam i, k tó re  u leg ły  zapalen iu  i spow o­
dow ały spalen ie u rządzen ia  m ieszkania.

D ochodzenia policyjne w ykazały , że lo k a to r 
N iem iec p rzed  n iedaw nym  czasem  zaasek u ro w ał się 
od ognia na k w o tę  7000 zł, usunął z m ieszkania w a r­
tościow e rzeczy, a następn ie  w yjechał rzekom o na 
odpoczynek. P rzed tem  jednak  nak łon ił sw ego znajo­
m ego M ularczyka, by ten  podpalił jego m ieszkanie, 
obiecując mu za to  100 zł i now e ubranie.

M ularczyk  w  nocy  12 sierpn ia podpalił dom  w 
dw óch punk tach , lecz p o ża r zosta ł w  porę ugaszo­
ny, M ularczyk, chcąc dokonać swego dzieła, p ró b o ­
w ał w n astęp n ą  noc podpalić dom, lecz i tym  razem  
p ró b a  się nie udała.

Ochotnicza Straż Pożarna Chropaczów pow. Świętochłowice 
przy  ćwiczeniach bojowych pod kier. dha nacz. rejon. Że- 

lawskiego na modelach, wykonanych przez pow. Straż.

Uczestnicy kursu dla szefów służby ppoż. w opl., przeprow a­
dzonego w Katowicach na kopalni Kleofas.

Pow yższy w ypadek  dosta teczn ie  m ówi nam  o 
korzyściach, jakie k ierow nic tw o  akcji na pożarze 
m oże osiągnąć p rzez  p rzep row adzen ie  szczegółow e­
go w yw iadu  po  zlokalizow aniu  ognia, to  też  te  czyn­
ności należy  p rzep row adzać  z ca łą  sum iennością, a 
n iew ątp liw ie w ielokro tn ie  przyczynią się do n a tra ­
fienia na ślady  przyczyny pożaru , albo też  usuną 
m ożliwość pow tórnego pow stan ia  pożaru , po odjeź- 
dzie s traży  pożarnej z pogorzeliska.

2 życia i pcac safntotytanelc.
Kurs Ii-go st. sam.-poż,

Śląski O kręg W ojew . Zw. Str. Poż. R. P. u rzą ­
dza w  czasie od 1 do 15 październ ika  b. r. kurs II st. 
sam .-poż., dla k o m en d an tek  i funkcyjnych jed n o ­
stek  żssp. w  S trażach  Pożarnych.

U czestn iczki ku rsu  zostaną zak w atero w an e w 
Domu Sypialnianym  kopaln i „G iesche" w  Niki- 
szowcu. P rogram  pow yższego ku rsu  obejm uje ro z­
szerzenie w iadom ości naby tych  na kursie  I st. sam.- 
poż. o raz sam odzielne instruow anie. K m dtką kursu  
będzie re fe re n tk a  żeńskiej sł. sam .-poż. okręgu asp. 
A. M ałgow ska.

Z życia jednostek żssp,
Syrynia. Zorganizow ana w  lutym  b. r. jednost­

ka  żssp. w  Syryni z zapałem  i ocho tą  z a b ra ła  się od- 
razu do pracy, k tó re j bodźcem  by ła  p rzypadająca  w 
roku  bieżącym  uroczystość 25-lecia S traży , na k tó rej 
to  sam ary tan k i chciały  po raz  p ierw szy  w ystąpić, 
P raca  i w ysiłek  w szystk ich  członkiń jednostki, w ło ­
żony w  zb iórk i w yszkoleniow e jak  i przygotow ania 
do sam ej uroczystości nie poszły  na  m arne, gdyż 
uroczystość pow yższa udała  się bardzo  dobrze, a 
dziarsk ie i k a rn e  szeregi sam ary tan ek  odrazu  zdo­
były  sobie uznanie w śród  m iejscowego spo łeczeń­
stw a. (Fotografie jedn. żssp. um ieścim y w  następnym  
num erze S trażak a  Śląskiego, a do G azetk i S am ary ­
tan ek  m ożem y p rzesłać  dopiero  po nadesłan iu  nam  
k ró tk iego  opisu z działalności żssp.)

K ochłowice, W  urządzonym  w  b. r. „Tygodniu 
S trażack im " jednostka  żssp. w  K ochłow icach b ra ła  
czynny udział. Z zapałem  i zrozum ieniem  druhny  u-
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częszczały  na dodatkow e zbiórki, aby  ty lko  dobrze 
p rzygotow ać się do w zięcia udziału  w  urządzanych  
razem  ze S trażą  pokazach , w  k tó ry ch  to  w  składzie 
dw óch p a tro li m iały w ykonać sam ary tań sk ie  ćw i­
czenia ra tow nicze. T ak  p rzygo tow ane pokazy  w y p a­
dły bardzo  dobrze. D ruhny spraw nie i ze znajom o­
ścią w ykona ły  sw oje zadania.

Poza pokazam i jednostka  b ra ła  tak że  udział w 
nabożeństw ie i defiladzie na  u roczyste  zakończe­
nie „T ygodnia” oraz zajm ow ała się zb ió rką uliczną.

D rużyna żeńska w  Bielsku,
Z organizow ane p rzy  strażach  pożarnych  d ru ­

żyny żeńskie w  m iejscow ościach sąsiadujących z 
B ielskiem  by ły  o b iek tem  zazdrości Z arządu  S traży  
P ożarnej w  Bielsku, to  też, nie chcąc pozostaw ać w  
ty le  za innym i strażam i, jeszcze w  kw ietn iu  b ieżące­
go roku  postanow iono pow ołać do życia p rzy  tu t. 
s traży  pożarnej jednostkę  Ż. S. S. P., a że pow zięte 
p ostanow ien ie jest zaw sze dla s trażak ó w  bodźcem  
do czynu, to  też  i w  tym  w ypadku  zabiegi i s ta ran ia  
odniosły pożądany  w ynik, gdyż dzisiaj m ożem y sięt 
już poszczycić drużyną, liczącą 25 członkiń, z tych  
17 kom pletn ie  um undurow anych.

P race  rozpoczęto , jak  zaw sze, od zapoznania 
nas z zasadam i życia zespołow ego i u stro ju  o rgani­
zacyjnego naszego S tow arzyszenia. D ano nam  do 
zrozum ienia, że szeregi drużyn  żeńskich  w ym agają 
w iele pośw ięcenia w  form ie p racy  i k arn o śc i k o rp o ­
racyjnej, a w  zam ian za  to  nie pow innyśm y się spo ­
dziew ać żadnego w ynagrodzenia, osobistych k o rzy ­
ści, lecz przeciw nie, że m oże za  p racę  sp o tk ać  nas 
niew dzięczność ze s tro n y  tych, k tó rzy  dotychczas 
n iedosta teczn ie  rozum ieją p o trzeb ę  is tn ien ia  o rgani­
zacji, k tó rab y  da ła  kob iecie  m ożność nabycia hartu , 
p rzysposobiła  ją do sam odzielności i n auczała  s tw a ­
rzać in icjatyw ę do opanow ania n iebezpiecznych  dla 
niej m om entów .

Z apoczątkow anie p racy  w naszym  zespole tym  
sposobem , na w stęp ie  spow odow ało  w ystąp ien ie  
z drużyny tych  druhen, k tó ry m  było  b ra k  odw agi do 
ciężkiej p racy, ale te ż  za to  z pozostałym i m ożna 
było p rzystąp ić  do żm udnej system atycznej p racy  
program ow ej, gdyż te  pozostałe  p rzygo tow ane na 
w szystko  z karnością  poddaw ały  się zarządzającym .

A  było tej p racy  w iele. D w a razy  w  tygodniu 
po dw ie godziny zb iórki w yszkoleniow e, na  k tó rych  
z za in te resow an iem  słuchałyśm y w y k ładów  z dzie­
dziny ra tow nic tw a, obrony  przeciw gazow ej, służby 
w ew nętrznej. Nie pofolgow ano nam  rów nież w  w y­
szkoleniu  form alnym  z zaikresu m usztry, gdyż jak  się

kom enda w yrażała , nie m oże dopuścić do w ym asze- 
row an ia  i p okazać drużynę ogółowi, dopó ty  nie b ę ­
dzie m aszerow ała  lepiej od w ojska.

Z apow iadane w ystąp ien ie  na zew n ątrz  n a s tą ­
piło  w  „Tygodniu S trażack im ”, w  k tó ry m  to  b ra ły ­
śmy udział w capstrzyku , w  defiladzie, a w  p o k a ­
zach ćw iczebnych naszej s traż y  pożarnej p rzep ro w a­
dziłyśm y p o k azy  ra to w n ic tw a  w  sile 5 patro li.

W  najbliższym  czasie m am y zdaw ać egzam in 
z tych  przedm iotów , k tó re  nam  w ykładano. Do tego  
gorączkow o się przygotow ujem y n a  zb ió rkach  i w 
domu, w  tym  ostatn im  w ypadku  p rzy  pom ocy p o d ­
ręczników , w  k tó re  nas s traż  zaopatrzy ła .

Po egzam inach kom enda zapow iada dalsze 
przeszko len ie  z zaikresu służby pożarniczej, co nas 
jednakow oż nie odstrasza , gdyż chcem y w szystk ie 
być w artościow ym i jednostkam i zespołu.

K ierując się tą  św iadom ością, że pew ien  ze ­
spół m oże ty lko  pod odpow iednim  przygotow anym  
kierow nic tw em  sw oje zadanie w ykonać, Z arząd  
S traży  Pożarnej w y sła ł k o m en d an tk ę  na  ku rs I st. 
do C ieszyna, k tó ry  ukończy ła  z w ynik iem  pom yśl­
nym, a  w  m iesiącu p aździern iku  dla pogłębienia 
sw ych w iadom ości m a być w ydelegow ana na kurs II 
st. do K atow ic.

O pisujem y życie naszej drużyny dla naszych 
k o leżanek  z innych jednostek  Ż. S. S. P. z tą  m yślą 
i nadzieją, że i one na łam ach  naszego „S trażak a  
Śląskiego" podzielą  się w łasnym i spostrzeżeniam i 
z ich pracy.

Niech nam  napiszą, czy w  łonie ich zespołu  ró ­
w nież panuje życzliw ość ko leżeńska, zap a ł do pracy, 
na  jakie trudności natrafiają .

U nas bow iem  bardzo  dobrze druhny znają 
sk u tk i n iep rzestrzeg an ia  p rzysłow ia „Zgoda buduje, 
N iezgoda ru jnuje”, to  też  s ta ram y  się tw orzyć zgo­
dną rodzinę, k tó ra  ty lko  w  tej form ie i w  ty ch  w a ­
runkach  m oże w ychow ać sw ych członków  na poży­
te k  organizacji i ogółu, a p rzełożonym  dać zadow o­
lenie za ich żm udną pracę.

Dla w szystk ich  k o leżanek  z jednostek  Ż. S. 
S. P. z W oj. Ś ląskiego zasyłam y serdeczne pozdro ­
w ienia i prosim y o w iadom ości.

D ruhny z B ielska.
O dpowiedzi Redakcji.

Z bralku m iejsca w  niniejszym  nrze  kom unika­
ty  z „Tygodnia S trażack ieg o ” b ęd ą  podane w  10 
num erze S trażak a . Z tych  sam ych pow odów  w  n a ­
stępnym  num erze będą  podane w yniki z akcji zb ió r­
kow ej na dozbrojenie Arm ii.

r n i i ! ! PIROTERMiT t e

poleca pom oce naukowe
1. Zestawy próbek bojowych środków zapalających (24 

przedmioty w pudełku metalowem) w cenie zł 40 za 
komplet.

2. Komplety termitów i sodu metalowego (w pudełku
metalowem), do demonstrowania działania środków 
zapalających w czasie wykładów w cenie zł 25 za 
komplet.

3. Słupki termitowo-elektronowe (zastępcze bomby za­
palające z rozpryskowem działaniem ognia):
a) o wadze 100 gr (1 dzies. kg) w cenie zł 1.50 za szt.
b) o wadze 500 gr (pół kg) w cenie zł 5.50 za sztukę,

dla celów  O. P. L. Poź«:
c) o wadze 2 kg w cenie zl 15 za sztukę,
d) o wadze 3 kg w cenie zł 20 za sztukę-

4. Słupki termitowe (zastępcze bomby zapalające o skon 
centrowanem działaniu ognia):
a) o wadze 100 gr (1 dzies. kg) w cenie zł 1 za sztukę,
b) o wadze 700 gr (7 dzies. kg) w cenie zł 4.60 za szt.

Ceny powyższe liczymy wraz z opakowaniem lo­
co wytwórnia. Tow ar wysyłamy pocztą za pobraniem.

W  wypadku niezapalenia się słupków, wymienia­
my je na nowe, po uprzedniem odesłaniu nam zepsutych.

K om itet R edakcyjny stanow ią: M ikuła A., Pacuła K., Rzeźniczek M, 
Z w iązku S traży Pożarnych R. P. — R edaktor odpow .:

., Suchoń W . i W allis S. — N akładem  Śląskiego Okręgu W ojew. 
A. M ikuła. — D rukarn ia  „D ziedzic tw a" w Cieszynie.


